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Adres „Słow a Polskiego**: Lwów, od. Karola Ludwika 13, Telefonu NEAfll

Posiedzenie parlamentarnej komisyi
p r a w i c y .

( Telegramy „Słowa Polskiego.“)

II iedeń 21 września Dzisiaj o godzinie 
fi wieczorem w salach Klubu polskiego ze­
brali się członkowie parlamentarnej komisyi 
większości izby. Udział bardzo był liczny, ale 
brak było przywńdzców katolickiego stronni­
ctwa ludowego: Dipauli’ego, Ebennocha i ks. 
ISchwarzenberga Po kilkogodzmnych obradach 
przyjęto jednomyślnie następującą rezolucyę: 

„Większość izby poselskiej, wierna zasa­
dom, wypowiedzianym w projekcie adresu, 
uważa za swój obowiązek złożyć uroczyste 
oświadczenie, że jest silnie zdecydowaną — 
z całem poświęceniem i stanowczością, jakiej 
nieodzownie w ymagają pou aga państwa, go­
dność parlamentu i parlamentaryzmu wogóle, 
starać się o poważne i skuteczne spełnienie 
me dających się odwlec potrzeb państwa i 
ludności.

Z innego źródła telegrafują nam z Wie­
dnia :

W iedeń  21 września. Komisya praw.cy 
zebrana. Ju tro  obradować będą kluby. Uspo­
sobienie prawicy dobre. Panuje powszechne 
przekonanie, że w razie lojalnego postępowa­
nia rządu i szczerego porozumienia między 
większością a rządem — znajdą się drogi, 
które umożliwią aktywowanie rarlamentu. 
Nie brak jedr.ak usiłowań rozbicia prawicy. 
Sytuacya tak jest napiętą, że najbliższe dnie 
muszą przynieść * Łanowcze rozstrzygnięcie 
W razie wytrwałości prawnej, wiernej progra 
mowi autonomii i rownoaprawmiema, postępu­
jącej sdme ale umiarkowanie — nie wy­
trzyma koalieya żywiołów obstrokcyjnych — 
wyprysną żywioły umiarkowańsze z pod ko­
mendy Schónerera. Na razie w ybrane zosta­
nie prawdopodobnie dawne prezydyum izby.

lY iedru , 22 września. Od Kathreina na­
deszło wczoraj do suokomitetu parlamentarnej 
komisyi prawicy pismo, w ktorem oświadcza, 
iż z ofiarowanej mu godności prezydenta re- 
zygnme.

Pisma czeskie donoszą, że wobec tego
Stransky udał się do Ebenhocha z propozv 

by on kandydow ał. Ebenhoch oświadczył, 
ze ze względu na ostatnie wypadki, imano 
wicm ze względu na znane oświadczenie Di- 
paulego, musi propozycyę tę odrzucić.

Sądzą, że Dipauli miał właśnie to na
celu, by oświadczeniem swem nie dopuścić 
di wwbnru Ebenhocha Pomiędzy Dipaulim
a Ebenhochem wywiązała się skutkiem lego 
walka ambicyj i zazdrości

Tak więc dopiero parlamentarna komisya 
r izstrzypnie ostatecznie co do wyboru piezy 
d nta izby.

Niektórzy członkowie suhkomitetu wyra 
' ają się bardzo ujemnie o braku decyzy. i 
'cz luzm eniu , panującem w łome prawicy, 
jukoti ż z powodu, iż postanowiono nie imać 
8*ę ostrych środków i nie wywierać na­
cisku.

Jeśli Kath ein upierać się będzie przy 
swej odmowie, nikt chyba z partyi ludowej 
r'ie będzie mógł przyjąć wyboru do prezy­
dyum. Dobrze poinformowani wiedzą prze­
cie doskonale, że dotychczasowego prezyden­
ta Izby nie powstrzymuje ar i  wzgląd na 
zdrowie, ani inne osobiste przyczyny, od przy­
jęcia wyboru

r cgrzeb Ujejskiego.
(Sprawozdanie „Słowa Polskiego).

Od wczesnego rana p awłow — piękna 
posiadłość Ujejskich — roił się. Zajeżdżały 
co cnwila di rożki i powozy, wiozące uczest­
ników żałobnego obchoJu z rożnych okolic, 
a przeważnie ze Lwowa W kapliezce dwor­
skiej, przystrojonej zielenią gdzie SDoezywały 
zwłoki wieszcza w t. umnie metalowej, po­
cząwszy od godziny 8-mej rano księża obu 
obrzędów na pizi miany odprawiali msze św. 
Lud tłoczył się przed kaplicą — mężczyźni, 
kobiety, dzieci, wszystko co żyło w Pawłowie, 
spieszyło zobaczyć ukochanego przyjaciela, 

z jeszcze spojrzeć w piękne i szlachetne 
jego oblicze i pożegnać na wieki.
. ?°dziny 11-tej nadjechali aelegaci

krajowego, Rady miejskiej, rozma- 
i ya stowarzyszeń lwowskich i szesnastka 
..o. a. rzybywających witali u progu synowie 

s. p. wieszcz i zaraz rozmieszczali ich w go­
ścinnych pokojach, gdzie czekało zdrożonych 
i zmęczonych kilkagod -,nną p, dróżą serdeczne 
przyjęcie każdy posihł się na p , ędce i zaraz
przebierał, aby n*e pozestać za innymi w tyle
w oddaniu ostatniej posługi polskkmu derc 
miemu

kondukt.
Po godzinie 11 przedpołudniem rozpoc- ę 

ły się w kapliczce kościelne obrzędy pogrze­
bowe, najpierw według obrządku łacinjLoego, 
a potem greck>ego. Cały ohszerny plac przja 
kapliczką zajmowały rzesze ludu, bractwa ko­
ście ne z chorągwiami dziatwa szkolna Po 
ukończeniu egzekwo stanął przed kapliczką 
długoletni przyjaciel i spowiednik zmaiłego,

f, proboszcz radzichowsKi, kanonik S k a 1 s k i,
icgo miej ca raz jeszcze rzewnemi sto 

wy pożegnać tego, kto--, jako poeto umiłowa­
ny był przez .ały naród, a jako człowiek i 
przyjaciel wielbiony przez lud okoliczny. To 
też przeważnie do ludu zwrócił się w swych

prostych, ale wymownych słowach wielebny 
mówca, przypominając wieśniakom, kim był 
ten mąż, który wśród nich żył i wśród nich 
pragnie znaleźć wieczny spoczynek i jakie 
były jego dla narodu i dla włościan zasługi 

Po ukończeniu tej żałobnej mowy, chór 
,,Eeha“ odśpiewał „Beati mortui" Mendelsoh- 
na, poczem ruszył pochód w następującym 
porządku najpierw szły bractwa kościelne, 
za niemi dziatwa szkolna w szpalerze, dalej 
delegacye z wieńcami (które juz w telegramie 
wczorajszym wymieniłem), „Gwiazda11 i .S k a ­
ł a 11 ze sztandarami, chór „Echa", duchowień­
stwa, włościanie, niosący wieko od trumny 
zewnętrznej, zwłoki zmarłego niesione przez 
włościan, rodzina ś p. Kornela, Wydział kra­
jowy z marszałkiem hr. B a d e n i m, Rada 
miasta Lwowa z prezydentem M a ł a c h o w ­
s k i m  i wiceprezydentem S c h a y e r e m ,  
delrgacye i t. d. W połowie drogi wzięli t ru ­
mnę na barki członkowie „Sokoła" i ponieśli 
drogie zwłoki do cerkwi. Pochod ciągnął się 
długo przez wieś, jak wąż i przedstawiał bar­
dzo oarwny widok.

IV cerkwi
W pół godziny mniej więcej po wyru 

szeniu zatrzymano się pized typową, skromną 
cerkiewką skleconą z gontów. Do wnętrza 
weszli tylko księża, członkowie rodziny i de­
legacye, i wniesiono trumnę ze zwłokami. 
Chór za'ęła szesnastka śpiewaków lwowskich. 
Przed domem bożym zaległy tłumy ludu.

Odezwał się dzwonek raz . drugi i wy­
szły dwie msze: jedna łacińska, śpiewana, 
przed głównym ołtarzem, druga według obrząd­
ku gr. kat., cicha, u ołtarza bocznego. Odpra­
wiali je ks kan. Skalski i paroch miejscowy. 
Podczas nabożeństwa odśpiewało „Eeho“ mszę 
żałobną Wygrzywalskiego, a p. L u d w i g  ob­
darzony pięknym głosem barytonowym, wyko­
nał utwór solowy.

Po nabożeństwie odprawiło duchowieństwo 
obu obrządków egzekwie dokoła katafalka.

Na ostatni spoczynek.
Było już dobrze z południa, gdy wyru­

szono z cerkwi Pochód rozwijał się w tym 
samym, co poprzednio, porzą Iku, Szpaler po 
obu stronach trumny, niesionej znow przez 
włoścan, tworzyli kamioneccy „Sokoli" i ocho­
tnicza straż ogniowa. Niestrudzeni „Echiści" 
odśpiewali znów w drolze pieśń żałobną Or­
łowskiego „W nogile ciemnej", a na jakie 
dwieście krokow przed cmentarzem wzięli 
trumnę na swe ramiona i sami zanieśli ją  do 
grobu.

Nad wykopanym świeżo dołem, głębokim 
na trzy metry, jak tego życzył sobie poeta, 
ugrupowali się niezliczeni uczestnicy żałobnego 
obrzędu. Duchowieństwo odprawiło modły i 
pokropdo trumnę, poczem wystąpił naprzód 
marszałek kra|u, Stanisław hr. B a  d e  a i, i 
przemówił mniej więcej w następujących sło­
wach :

Mowa m arszałka.
Jeżeli mam umrzeć, to umrzeć za młodu,
Z świeżą pamięcią własnego narodu.

Mówiłeś przed laty kilkudziesięciu, przed 
pół wiekiem prawie. Od tego czasu zamilkła 
pieśń Twoja. Schowałeś się w wiejskie zaci­
sze, dokładałeś s ta rań ,  aby o Tobie zapo 
mniano, a jednak pamięć narodu o Tobie 
dzis świeższa, niż kiedykolwiek Myśmy Gię 
wszyscy, tak serdecznie, tak szczerze kochali, 
że truano nam wierzyć, że Jareini już za 
milkł na wieki. Trudno uwierzyć, że nie ma 
ostatniego z grona tych wielkich, co byli 
chlubą naszą i pociechą i narodu drogowska­
zem, trudno uwierzyć, że już nie z własnej 
woli. ale z Boga wyroku, zamilknie la pieśń 
wspaniała o formie tak potężnej, a tak uroku 
pełnej: ta pieśń, która była wyrazem naj­
czystszej miłości ojczyzny, piesn. która była 
wyrazem wszystkich cierpień , co bolały n a­
ród afy — zamilknie ta pieśń, l tóra z m i­
łości poczęta, na wierze oparta, nadziei nie od­
biera nam nigdy. Z boleści matki rodzi się 
dziecko każde, z męczarni narodu mógł po­
witać duch i gen.usz Kornela. Jego poezya, 
jego indywidualność cała, to były wyrazy m ę­
czarni i boleści narodu, a w tem jego wiel 
kość, potęga i wieczność, że w tem, co O n 
nań wił, to nie mówiła jednostka, ani nawet 
narodu warstwa, lecz to mówił naród całv i 
naród to zawsze mówić będzie-

Ś. p. Kornel sam przypominał, że poezya 
nie była dla mego tylko ukochaną sztuką, lecz 
to było jedno z narzędzi, z którego najczę­
ściej korzystał w pracy naiodowej — korzy­
stał z niego najczęściej ale nie wyłącznie — 
i dla tego go widzimy w późniejszem ży< i u, 
gdziekolwiek zamieszkał na wsi jak pośwdęca 
życie dla pracy narodowej, choć innego już 
używa narzędzia, jak skarby swego serca po­
ść ięca mieiscowej ludności wiejskiej. Starał 
się w praktyczne® życiu stwieidzić te ideały, 
do których dążył w swych pieśniach. Nie mo­
gę tu zamilczeć jednego osobistego wspo­
mnienia. Kiedy powróciłem z ławki szkolnej, 
zapragnąłem poznać i zbliżyć się do K. Ujej­
skiego. Łaskaw jak z a w sze , przyjął mnie 
młodego jeszcze chłopca, a w całogodzinnej 
rozmowie jedną tylko rozwijał myśl ustawi­
cznie: — Pamiętajcie, że trzeba miłować lud. 
miłować szczerze, a żądać od niego w za­
mian tylko jednego, tylko miłości ojczyzny! 
Tu rozumiał, że podnosić lud należy w ten 
sposób, by łącząc go z innemi warstwami 
społecznemi, wzmocnić naród cały. To było 
treścią jego działania i treścią jego poezyi, 
kiedy mówił: ,,dwojga skrzydły połączyłbym 
daiekie a bliskie — jednem kryjąc dwory 
białe, drugiem chaty nizkie“. Wobec dzisiej­

szych masy zawiści i nienawiści, słowa te 
dziś balsamem są w naszych stosunkach 
społecznych, a są zarazem wskazówką, na 
jakiej drodze stosunki te uzdrowić się da­
dzą.

Kiedy się stoi na tym cmentarzu pawłow- 
skim, jakże nie wspomnieć o tem, jak on 
ukochał ten lud miejscowy? — A czyż trzeba 
na to dowodu innego nad ten, ze on, który 
m:ał mi jsce otwarte w Panteonie polskim na 
Skałce, umierając, wyraził życzenie: Chcę tu ­
taj, między wami, na tyin cmentarzu spo­
cząć" — za to też my, którzy może przy­
padkowo, ale jednak w ostatnich latach mie­
liśmy go tu, wśród nas, sercem calem wdzię­
czni mu ji steśmy, będziemy też, ten gróh 
jego, wspólnie z tymi, którzy mu krwią naj­
bliżsi, kochać i pielęgnować. Będziemy go 
zdobić kwiatami i z białych dworów i z chat 
mskieh, a kwiaty te nie zwiędną, jak nie 
zwiędnie miłość w sercach naszych i wdzię­
czność dla jego pamięci.

Gdy przed laty 4, po długim oporze, dał 
się skłonić Kornel, by pojechać do Lwowa 
dla wzięcia udziału w obchodzie swego ?0 
letmege ..uhileu zu, kiedy grono przyjaciół po­
witało go u wstępu do Lwowa, on wtedy o d ­
powiadając, jak zwykle krótko — powiedział 
jednak słowo, które może i winno pozostać 
testamentem dla dzisiejszego i przyszłych 
pokoleń. Zmuąc społeczeństwa nasze powie­
dział :

Kochajcie J  ą ! nie świątecznie, ale co­
dziennie, zawsze, trwale i stale. — I  dziś gdy 
onok żalu każdemu z nas i narodowi całemu 
nasuwa się rnyśl, jakby najgodniej uczcić pa­
mięć Kornela, to sądzimy, lepiej jej uczcić 
nic potrafimy, jak gdy stojąc nad Jego mogiłą, 
przyr/eezemy tu uroczyście iż będziemy pa­
miętać o tem, że kazał ojczyznę kochać nie 
świątecznie, ale codziennie, rozumiejąc pod 
tem spełnienie każdego obowiązku, każdego 
zadania, chociaż tak Jej kochać nie potrafimy, 
jak on ją  kochał całe życie.

Nad cmentarzem Pawłowskim świeci na­
pis : „ S p o c z n ą  i w s t a n ą 1. Tak! spocznij! 
spocznij, bo życie Twe było jednym wielkim 
trudem dla Ojczyzny. Spocznij, choć nie osią­
gnąłeś i me dożyłeś tego, co było treścią 
Twego życia, Twojej poezyi i Twego natchnie­
nia. Ale wstaniesz, bo żyć będziesz na wieki 
w wdzięcznych sercach rodakow — wstaniesz, 
bo pieśń Twa nie zginie nigdy, póki nie umil­
knie uczucie, kióie ją  wywołało, tak długo 
też wszędzie, gdzie tylko mowa brzmi, gdzie 
polsku serca tętnią.

Będziemy swnjemi słowami wznosić rno 
dły „Z dymem pożarów" ale oraz pamiętać 
będziemy, żeś nam zostawił akt wiary i na­
dziei w słowach, które są dla naszego narodu 
tej wiary i m.dziei streszczeniem.

Bóg był i j e s t !

Go-
fiow a prezydenta

Drugi z kolei mówił prezydent dr. 
dzimir M a ł a c h o w s k i ,  jak następuje:

Imieinem reprezentacyi miasta Lwowa, 
którego mury i okolice przez długie lata 
wieszcza u s.ebie gościły, którego mieszkańcy 
znali, wielbili, czcili i kochali wieszcza nie 
tylko jako poetę ale i jako obywatela miasta 
i kraju, spełniam żałobny oDowiązek i sk ła­
dam na mogiłę li-ć, uszczknięty w stolicy ro­
dzinnego krajU Jeremiego .Składam go z wy­
razem głębokiego żalu i boleści, które odozu 
wa dziś każde serce polskie nad zwłokami 
piewcy skarg narodu.

Nieśmiertelny duch jego, nieśmiertelne 
jego słowa, a jedno z największych to osta­
tnie, które nieaawno we Lwowie wypowie­
dział: C h c i e j c i e !

Słowo to brzmi dotąd w sercach naszych, 
brzmieć będzie i brzmieć powinno zawsze i 
wszędzie.

Chcemy, wieszczu drogi i chcieć będz e- 
my, bo chcieć, tu módz, w woli i zamiarze 
siła i potęga, a gdyby one k;edyś osłabły, 
wzmocni je Twój geniusz wielki, Twoja pieśń 
i wzniesie naród tam. gdzie duch Twój pa­
trzył wzrokiem proroczym.

Nie ciężką Ci będzie ta ziemia, przez 
Ciebie un.iłowana, bo zwilzą ją  łzy narodu 
Twojego, a utrzymają serca polskie.

Oby to ostatnie słowo miłości, które Ci 
szlę do grobu imieniem stolicy, spełniło się 
tak, jak się spełniają i da Bóg spełniać nadal 
będą Twoje, wieszczu, proroctwa.

Cześć i chwała Twemu linit m u , pokoj  
Wiekuisty śm ier t e l ny m szczątkom drogim!

Głosy m łodzieży.
Teraz zabrał głos reprezentant młodzieży 

akademickiej, prezes Czytelni p. W r ó b l e w ­
s k i .  Niepodobna nam powrtarzać w całości 
tego pełnego zapału przemówienia, wyjmujemy 
więc tylko następujący piękny ustęp o dzia­
łalności poety :

„Kornel Ujejski zawód poety narodowego 
uważał za narodowm kap 'aństw o: jak kapłan 
klękał przed Panem i „od lu iu , co w mękach 
u m ie ra1 „ostatnią14 do niebios słał „skargę". 
„Smutno nam Boże" — .ak kapłan p ła k a ł1 
Eli, cli, lama sabathani, — jak kapłan wobec 
ludów Europy protestował przeciw naszej 
niewoli imieniem „grobów ojców" i „kolebek 
dzieci", — jak kapłan wznosił z Czechami 
wysoko w górę Husowy „kielich dla wszyst­
kich", wołając, że to „kielich szczęścia, kie­
lich wolności dla nas i dla naszych wrogów", 
z którymi jeśli ten kielich odtrącą, „bój na 
śmierć — o życie".

Bojownik tej wielkiej idei, za którą prze­
lewały Krew tysiące naszych ojców i braci, 
d a której ginęły tysiące w kopalniach Sybiru 
i lochach więzień, apostoł tej niespożytej

wiary w przyszłość, którą tchnie każde jego 
słowo, Ujejski ani jako poeta, ani jako dzia­
łacz polityczny nie wchodził nigdy w niego­
dne układy ze swojem sumieniem narodo- 
wem - pozostał od początku do końca nie­
przejednanym, nie przestał nigdy uważać, że 
położenie polityczne narodu jest anormalne, 
że bezprawie, jakiem się stały dia nas roz­
biory, jest ciągle bezprawiem i żadne rozu­
mowań a rrie zdołają go legaluem uczynić Po­
tężne uczucie, przez którego pryzmat, patrzył 
na losy Ojczyzny, prowadziło go aż na te 
wyżyny, z których widział jasno przeszłość i 
przyszłość narodu."

linieniem młodzieży rękodzielniczej mó­
wili następnie pp. L e c h ,  jako przedstawi­
ciel lwowskiej „Gwiazdy" i p. K o n o p a c k i ,  
członek „Skały", Z mowy p Lecha notujemy 
końcowy ustęp

„Spij spokojnie w tem ciehem, wiejikiem 
ustroniu, pośród swych braci, pośród dzieci 
nieśmiertelnego Naczelnika naszego. Om wier­
nie strzedz będą Twej mogiły i wkrótce już 
staną nad nią i zawołają: Polska wolna! — 
bo godnych Ciebie pozostawiłeś następców !... 
Zegnaj! Żegnaj na w ieki!“

Wilhelm II. w Budapeszcie.
(Telegramy Sl. Pol.)

B udapeszt 22 września. Cesarz nie­
miecki zwiedził rano klub parkowy i centiainą 
halę targową, gdzie witał go n.imster spraw 
wewnętrznych Perczel. — Następnie odwiedził 
muzeum narodowe — w towarzystwie mim 
stra oświaty Wlassicsa. Podziękowawszy za 
otrzymana objaśnienia, Wilhelm powrócił na 
zamek, witany po drodze z zapałem.

B udapesz t 22 września. Podczas wczoraj­
szego obiadu galowego c e s a r z  F r a n c i ­
s z e k  J o z e f  wypowiedział następujący t o ­
as t :  Wielce ucieszonemu odwiedzinami, jakiemi 
W C. Mość raczyłeś innie zaszczycić, miło 
mi wyrazić szczególne zadowolenie z tego, 
że witam W. C. Mość w mej węg.erskiej slo-
l.cy i rezydencyi. Witam w W. C. Mości wier­
nego pizyjaciela i sprzymierzeńca, wytrwałego 
współpracownika nad wielkiem dziełem pokoju, 
któremu nasze najlepsze siły, oby zawsze 
bjły poświęcone. Przekonany o jednomyślności 
uczuć, które kierują nami w spełnieniu tego 
wzniosłego zadania, piję ua pomyślność W 
C. Mości z okrzykiem : J . C. M. cesarz Wil­
helm mech żyje 1

O d p o w i e d ź  c e s a r z a  W i l h e l m a  
brzmiała : Z uczuciem najgłębszej wdzięczno 
ści przyjmuję tak serdeczne słowa powitania 
wypowiedziane przez W. C. Mość. Dzięki za­
proszeniu W. C. Mości mogłem odwiedzić to 
wspaniiiłe miasto, którego wspaniałe przyjęcie 
wprost mnie oszołom.ło. Z sy mpatycznem 
uczuciem zainteresowania sle łzimy w domu 
bieg historyi rycerskiego narodu węgierskiego 
ktorego miłość ojczyzny stała się przysłowio­
wą, który w swej przeszłości, bogatej we 
waiki, nie wahat się nigdy poświęcić krew 
swą w obronie krzyża. Nazwiska jak Zrinyi i 
Sziget, dziś jeszcze wywołują żywsze bicie 
w sercu każdego niemieckiego młodziana. Ze 
sympatycznym podziwem towarzyszyliśmy ty­
siącletniemu jubileuszowi, jaki z zadziwiającą 
wspaniałością święcił naród węgierski, sku ­
piony około swego ukochanego króla. W spa­
niałe monumenta świadczą o zmyśle artysty­
cznym Węgrów, a złamanie węzłów Ż e 1 a- 
z u e j B r a m y  otworzyło nowe drogi dla han - 
dlu i komunikacyi i zaliczyło Węgrów do gro­
na wielkich, cywilizowanych narodów.

Największe jednak wrażenie podczas po­
bytu mego we Węgrzech, a zwłaszcza w przy 
jęciu mnie w Budapeszcie, zrobiło ua innie 
entuzyastyczne przywiązan.e Węgrów do wznio­
słej osoby W. C. Mości Nietylko tutaj, ale 
w całej Europie, a zwłaszcza u ludu mujegi . 
płonie to samo uczucie eutuzyastyczne dla W 
(J. Mości, do którego i ja ośmielam się p rzy ­
znać, patrząc na W. 0. Mość, jak syn na 
swego ojcowskiego p rzy jac ie l .  Dzięki mądro­
ści W; C. Mości, przymierze na-ze stoi sil­
ne, nierozerwalne, ku dobru naszych ludów, a 
zachowuje już od dawna i zachowa nadal po­
kój w Europie. Entuzyastyczne przywiązanie 
do W. O Mości — jestem tego pewny -  i 
dzisiaj płonie w sercach synów \ ip a d a ,  tak 
samo, jak i wtedy, gdy do wieikiej poprze­
dniczki W C. Mości wołali: moriamur pro rege

Ostatnia posługa.
Teraz zabrzmiały wspaniałe dźwięki „Cho­

rału", śpiewanego przez „Eehistów". Wysłu­
chano tej pieśni w nastroju podniosłam, 
z wzrokiem utkwionym w trumnę, która za­
warła w sobie doczesne szczątki geniusza, co 
tak potężnemi i natchnionemi słowy nawoły­
wał naród do życia i do czynu, do miłości i 
do wiary. I w duszach wszystkich obecnych 
żyło w te1 chwili głębokie pewne przekona­
nie, że jak me zginie w narodzie pamięć 
proroczego pieśniarza, tak i naród, który go 
wydał i natchnął, zginąć nie m oże!

Raz jeszcze ozwały się modły kapłanów 
i trumnę wśród powszechnego wzruszenia 
spuszczono do grobu...

Kornel Ujejski zeszedł na wieczny spo­
czynek tam, gdzie życzył sobie od lat wielu; 
legł w głębokim dole, meuinurowanym nawet, 
bo wyraźnie to sobie zastrzegł, wśród wło­
ścian, którym umiał być ojcem i bratem za­
razem. Przykryje go ziemia rodzinna, którą 
tak bardzo, bardzo ukochał, gleba, na której 
jako polski ziemianin, przez lat szereg p ra­
cował.

Niech mu odpoczynek wr niej będzu. 
lekkim !

no.slro. Wyrażając te uczucia, chcemy, mo 
złączyć wszystko, co dla "  1 Mości czu
my i co myślimy, w okrzyku, który Y 
Węgier aż do ostatmego tchnienia woła ę 
dzie : E l jen  K ir alg !

B udapesz t 22 września. P o z n m  w'®cz^" 
rem ekstrabiaty rozniosły po mieście 
toastów wygłoszonych przez obu naonereoov 
IVywołały one ogromną sensacyę. "isma e 
miały wielki pokup.

Toast niemieckiego cesarza, żyw e 11 
nie wyrażone w nim dla narodu węgiei’skie_8J 
ciepło, z jakiem cesarz wyraził nadzwyczajne 
wrażenie, takie na nim zrobiło przyjęc.e — 
a zwłaszcza u s tę p , że IVęgry weszły do 
grona najprzedniejszych państw cywilizacyj­
nych, zrobiły wielkie wrażenie na umysłach.

Toasty zrobiły nadzwyczajne wrażenie 
także w chłodniejszej atmosferze dworu i iy 
gnitarzy państwa

Po przemówieniu W ilhelma kapela zagra­
ła „Heil Dir im Siegeskranz", a obaj mo­
narchowie podawszy sobie ręce, sdnem uści- 
śuieniem dłoni potwierdzili dop ero co wypo- 
w ledziane słowa

Telegramy „Słowa poisKjego“ .
K raków , 22 września. Rozporządzenie, 

wydane nizez Radę miejską m. Wiednia, na 
zasadzm, którego rozdział importowanych sztuk 
mięsa ua wiedeńskim centralnym targu zo­
stał ograniczony do godzin porannych tylko, 
odb |a się niekorzystnie na galicyjskim ekspor­
cie mięsa, ponieważ transporty mięsa z Gah- 
cyi, dochodzące do Wiednia rano o godzinie 
8-ej, mogą być odstawiane do hali targowej 
depiero następnego dnia, co szKodzi dobroci 
mięsa.

Wskutek tego krakowska Izba handlowa 
postanowiła prosić obie władze k ra jo w e: na 
miestnictwo i Wydział krajowy oraz Koło 
polskie o szybką interwencyę, celem jaic naj­
prędszego zaradzenia tej wadliwość

W iedeń  22 wrz. W. Ztg. ogłasza Rad­
ca sądowy Gebauer w Strzyżowie mianowany 
radcą wyższego , sądu krajowego w Rze­
szowie.

Nauczyciel szkół ludowych ŁuszczyńsKi 
mianowany rzeczywistym nauczycielem pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie, a 
suplent gimnazyalny Karol Nittman mianowa­
ny proiesorem seminaryum nauczycielskiego 
we Lwów ie.

W etacie galicyjskiego zarządu sann mia­
nowani : radcami górniczymi starsi zarządcy 
salin: Wachowicz, Wittemberski, Nigryn i se­
kretarz finansowy Nechay; starszym zarządcą 
zarządca mateiyałów Turchal-ki; wreszcie 
starszymi zarządcami, zarządcy Dietze, Win- 
dakiewicz, Mazurkiewicz, Zaworski, Kamiński, 
Cehak.

P rag a ,  22 września. Wykonawczy kumi- 
tet wiernokonstytucyinei wielkiej własności 
odbył wczoraj posiedzenie,' które trwało od 
godziny 2 do 5 po południu. Prezydował 
Oswald Thun, a przedm.otem narad była te­
raźniejsza sytuacya.

Komitet wykonawczy z uznaniem przyjął 
do wiadomości enuncyacyę konferencyi przy­
wódców, urządzonej d 11 czerwca w Wiedniu 
i uchwalił przyjąć tę enuncyacyę za podstawę 
dalszego stanowiska partyi.

Wieczorna edycya Hlasa Naroda zawiera 
między innemi następuiącą uwagi godną wia­
domość : Wiernokonstyiucyjni posiadacze wiel­
kiej własDości zostaną wezwani, by wzięl 
udz.ał w obradach prawicy.

Budapeszt, 22 września. Huzar 2̂ 9-go 
pułku honwedów, imieniem Sojner z Samos 
Ujwar, zastrzelił na moście Samos porucznika, 
z powodu złego obchodzenia się z nim, trupa 
rzucił do rzeki, poczem wystrzałem z rewo - 
weru odebrał sobie życie.

T ry e s t  21 września. O godzinie 2 popoł- 
nastąpiło silne trzęsienie ziemi,

B erlin  22 września. Post donosi. żeMar- 
schall zostanie ambasadorem w Konstanty­
nopolu.

Abbazia 22 września. Brzed hwii \ tto- 
nął okręt ł k a ,  zdążający z ( arkven.cy do 
Eiume, wskutek starcia z angielskim jakom 
statkiem Utonęło kilkadziesiąt osób, nijdz^ 
nimi jakiś profesor wiedeński. Bliższych szcze­
gółów dotychczas brak.

Fiuuic, 22 w r z e ś n i a .  W chwili, kiedy 
parowiec , J k a “ z pię indziesięciuma pasaże 
rami wjeżdżał do portu, s.arł się » mm an 
gielski parowiec „T ina"  z taką gwi 
że go rozbił: w dwie mmufv potem zatoną/ 
„łka", pasażerowie zginęli, tylko >śin os( 
ocalało, ludność ogarnął przestrach.aio, luuiiuBu u s a i - i -  r ------ 7-. . ..  „„„i,:

K o n s t a n t y n o p o l  22 wrzesrtra, 
pokojowych preliminaryj zosmły ] rz
ratyfikowane

Ateny, 22 września. Z powodu artyku­
łów 2 ■ 6 układu pokojowego trwa c-ąg/e 
wzburzenie i zamieszanie, hk władz rzą^
dowych, jakoteż w łonie opozycyi; obie stro
nie ' . o n  do M  *!•
jakie mają w tej sprawie zająć O z n a k ą  r z
goryczenia prezydenta ministrów j J % 
groźbę wyglądające oświadczenie, ze rzą 
myśli o dalszeir rozpuszoz. n.u ,z^ y’ 
mierzają tu zwołać na nie 'zielę wie 
madzeme ludowe w spi awie okre 
troll. I zbj  me zbierze się prędzej jaK w p 
niedziałek.
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Węgierskie krajowe biuro statystyczne 
og/osiło świeżo wyniki swych badań nad ro ­
zwojem i obecnym stanem instytucyj kredy­
towych w krajach korony sw. Szczepana. — 
Nagromadzone tam cyfry dają pod wielu 
względami wierny obraz dziejów gospodar­
czych Węgier w ciągu ostatnich sześciu dzie­
siątków lat Oto kilka interesujących szcze­
gółów

Pierwszy instytut kredytowy na Węgrzech 
założony został z końcem trzeciego dziesię­
ciolecia bież. wieku, W latach czterdziestych 
powsta,ą szybko liczne kasy oszczędności, 
w r. 18ih było ich 35 Pózn.ei atoli nastę­
puje zastój, który trwa aż do roku 1861. Po­
lepszenie się stosunków politycznych i kredy­
towych wychodzi na dobre, w ciągu lat trzech 
liczba zakładów kredytowych podwaja się 
prawie Właściwy jednak, nagły icn rozwój 
nastaje dopiero od <-zasu przywrócenia k u l i ­
sty tucyi. Alnożą się jak grzyby po deszczu, 
w r. 1873 jest ich już 634 Wybucha kryzys 
finansowa i ekonomiczna, dużo zakładów pa­
da ofiarą, nowe trudniej powstają. W osta 
tnich dufiero latach cyfra ich wzrasta stale. 
Z końcem 18'J't roku było ich ogołem 1503, 
w ipj liczbie banków 241, zakładów kredyto­
wych ziemskich 7, kas oszczędności 557 i 
788 Stowarzyszeń Te ostatnie' zwłaszcza 
w nsjświeższyc* czasach mno/ą się nieu­
stannie.

V\ zestawieniu z terytoryalnym podzia 
łein kraju przeciętnie przypada na Węgrzech 
(z wyjątkiem Chorwacji i Sławonii) jeden 
zakład kredytowy na 160 kw kilometrów 
Najwięcej — przeciętnie po jednym na 80 kw. 
kilom — pusmda ich część kraju między 
Dunajem i Cisą, także Budapeszt tu należy; 
potem następuje prawy brzeg Dunaju 1— 115 
kw kim

W Siedmiogrodzie zakładów takich jest 
mało, przeciętnie jeden na 238 kw. kim., 
jeszcze uboższa jest p<>d tym wzglę lem Ohor- 
wacya, posiadająca zaledwie jeden instytut 
kredytowy na 380 kw km.

Dowiadujemy się dalej, że zakładowy 
kapitał węgierskich instytucyj kredytowych ku 
końcowi 1894 r. wynosił ogółem 188 3łj mi­
lionów zł., z czego pizypada 40'3UI>,(( na b a n ­
ki, 28*94% na kasy oszczędności, 22 20'% na 
stowarzyszenia, a S‘5 1",„ na zakłady kredy­
towe ziemskie. Kapitał zakładowy kas o- 
szczędności i stowarzyszeń, od czasu założe­
nia pierwszej kasy, stale się podnosiły, w ban 
kach natomiast przechodził rozmaita koleje 
. ogromnym n.eraz ulegał wstrząśnieniom lub 
zmianom W r. 1873 np.. zanim nastała kry­
zys, wynosił we wszystkich bankach węgier- | 
skieh łącznie przeszło 56 milionów zł., w r. 
1879 spadł na 26 milionów i dopiero w r. j 
1892 doszedł znowu do tej wysokości , jaką 
wykazywał 19 lat przedtem. Także fundusze 
rezerwowe zakładów kredytowych wzrastały 
trwale i to zarówno w swych sumach ogól 
nych, jak i w stosunku do kapitału zakła 
dowego

Z innych danych wyjmujemy te, które 
odnosząc się do wkładek oszczędnościowych, 
dają do pewnego stopnia w yobrazen.o o do­
brobycie majątkowym społeczeństwa, tem bar 
dziej, że wkładki oszczędności są na Węgrzech 
najwięcej ulubioDą formą kapitanzacyi. Gamę 
banki z końcem 1894 r. zarządzały przeszło 
120 milionami funduszów wkładkowych. Otoż 
pokazuje się, że jedynie z wyjątkiem dwóch 
lat (1848 i 1854) wkładki oszczędności rosły 
oez usianku i to w bardzo szybkiej progresyi 
w r. 1840, ogóina ich suma wynosiła zale­
dwie 210.000 zł., dziesięć lat później do/uęgła 
/uż 11.43 milionów, w następnem dziesięc o- 
leciu urosła do 38*59 mil., w r. 1871 podnio­
sła się do 13148 m l .  w r 1880 do 323 19 
mil., w r. 1890 do 576 48 mil., a w r. 1894 
wykazywała cyfrę 707 33 md. zł. Suma bądź 
co bądź bardzo pow ażna! Przypadało z niej 
przeszło trzy czwarte 176 9% na kasy oszczę­
dności, stosuukowo niewieie |4 9%) na stowa­
rzyszenia, reszta 117 9%  na banki. Nowe 
wkładki w r. 1894 wynosiły 498 47 mil., zwro­
ty 496 05 m i l , kapitalizowane wszakże pro­
centy tylko 25 91 md. zł., co jest również 
objawem wcale znamiennym

Liczba n.poteeznych pożyczyk potroiła się 
na Węgrzech w ciągu ostatnich dwudziestu 
lat Było ich z końcem roku 1:94 ogołem na 
sumę 614 56 mil. zł. Na wzrost ich wpłynęła 
ednak w pierwszym rzędzie zmiana stosun­

ków procentowych i konwersye dawniejszych 
pożyczek prywatnych, byłoby więc mylnem 
wnioskować ztąd o wzroście zadłużenia wła­
sności ziemskiej.

Weksli eskontowanych bywa ooecn.e na 
Węgrzech rok rocznie na sumę przeszło 2-ch 
miliardów. Przeważna ich większość ODiewa 
ua 10 do 50 z ł ,  tylko w banku austro - wę­
gierskim weksle opiewają z reguły na 200 do 
500 zł.

Stowarzyszenia wreszcie, których — jak 
wspomnieliśmy wyżej — było na Węgrzech 
w 1894 roku ogołem 788, — liczyły razem 
297.816 członków, przeciętnie więc na jedno 
przypadało 377 stowarzyszonych. Najsilniej 
w nich reprezentowani są rolnicy (44%), 
przemysłowcy stanów.ą 2 1 % , kupcy 13% • 
osoby, oddające się zajęciom umysłowym 
10%. Q.

Od pewnego czasu sprawa zmniejszenia 
cen przejazdu na koleiach żelaznych żywo 
zajmuje umysły — stopniowe obniżenia cen 
w miarę zwiększenia przeiazdu czyli tak zwa­
ne taryfy strefowe stanowią bez zaprzeczenia 
wielkie udogodnienie. Z udogodnienia tego 
jednak korzystają wyłącznie podróżni na 
„dłuzszą metę". Pozostaje liczna kategcrya 
kupców — pizemysłowców i t. d ,  którzy 
wprawdzie krótkie tylk > przebiegają przestrze­
nie, natomiast podróże te odbywają często, 
tak że w końcu roku, gdybyśmy zliczyli ilość 
kilometrów przebytych przez tę klasę podró­
żnych — to przekonalibyśmy się, że w wielu 
wypadkach przebyli oni więcej drogi niż po­
dróżni, którzy jedno — lub kńkorazowo rocznie 
odbywają długie podróże. Godziłoby się prze 
to i dla tych stałych BkutidmanówJ kolei wy- 
myśleć pewne ulgi. Sprawą tą zainteresowano 
się obecnie we F ran c ji  Nie dziwmy się temu, 
gdyż w porównaniu z inneini krajami Fran- 
cya pozostała nieco w tyle pod względem 
wszelkich udogodnień komunikacyi osobowej — 
sądzimy jednak, że i u nas — pomimo wpro­
wadzenia taryfy strefowej, poruszenie tej spra­
wy będzie na czasie.

Między innemi Izba handlowa-w Limo- 
ges na posiedzeniu z dnia 28 marca b. r., 
przyjęła wyniki raportów jednego z jej człon 
kow pana M. F Raymond, który po zDada- 
mu lej sprawy polecił wprowadzenie karne­
tów kilometrowych o zmniejszającej się cenie, 
podobne do tak zwanych biletów kołowych 
ItundreUe Billet) lecz bez wskazanej z gory 
„marschi utj

Każdy przeto handlujący — przemysło­
wiec etc., wiedząc mniej więcej z góry ile 
kilometrów drogi ma w ciągu roku odbyć — 
czy to kilkoruzową na dalszą metę — czy też 
wielorazową na krótsze przestrzenie — może 
się zaopatrzyć w karnecik odpowiadający pe­
wnej ilości kilometrów — czem więcej kilo­
metrów drogi odrazu wykupi - - lem w iększej 
doznaje redukoyi cen.

Druga Izba handlowa w Grenoble pole­
ciła panu Maryuszowi Vialiet przedłożenia 
sobie odpowiedniego raportu.

Pan YialJet zbadał systemy przyjęte po za 
granicami Francy i a mianowicie :

1) system knometrowy w Austryi ;
2) system strefowy w Węgrzech;
3' karty abonamentu z lo-dniową wa­

żnością w W urlenbeig ii;
4) system tykietów pom/ędzy dwoma 

oznaczoneim stacyami przyięty w Szwajcaiyi 
1 w Wiii tęnbergn ;

5) karty abonamentowe w Badeńskiem.
Po zbadaniu tych wszystkich systemów,

p Viallet doszedł do pizekonauia, że propo­
nowane przez p. Raymonda karnety kilome­
trowe najlepiej odpowiadają celowi.

P. Viallet zwraca jednak uwagę, że być 
może, niejeden z podróżnych, w chęci uzy 
skania większej refakcyi, skłonnym będzie do 
wykupienia zbyt wielkiej, me odpowiadającej 
i3tólnym potrzebom ilości Kilometrów, co n a ­
razi go na stratę.

Wprawdz,e do pewnego stopnia zaradzić 
by temu mużna w ten spos ib, iż z końcem 
roku kolej odkupywałaby zhytnią ilość kauek 
kilometrowych, naturalnie z potrąceniem od­
powiedniego procentu

W każdym jednak razie, wykupno z gó­
ry większej ilości takich kartek wymaga — 
wyłożenia znaczniejszej sumy pieniędzy, co 
dla niejednego handlowca może być niemo- 
żliwem. Wskutek tego p. Yiallet, przyjmując 
w zasadzie myśl p Raymonda, dodaje do n.ej 
to uzupełnienie: W kasie kolejowej wykupuje 
się kat ty osobowe, oraz pewną — choćby na 
razie nieznaczną ilość kartek kilometrowych, 
odpowiadającą bądź to pierwszym potrzebom, 
bądź rozporządzającym funduszom ; w następ­
stwie, po wyczerpaniu tej pierwsze! ilości. 
wvkupuje się następną seryę itd., przyczem 
urzędnik, na odpowiedniej karcie osobowej, 
zaznacza ilość zakupioną i podług tej ilości, 
w miarę coraz to większego wykupna kartek 
kilometrowych, coraz to więcej redukuje ce­
nę. Jes t  to więc, jak widzimy, w zasadzie 
mysi p. Raymonda, z tem jeszcze ułatwieniem.

że nie potrzeba odrazu kupować zapasu kar­
tek kilometrowych na cały rok, lecz można 
nabywać je seryami, korzystając z coraz to 
większej refakcyi cen. Przyznać trzeba, że 
myśl p. Viallet, choć mniej prosta od zasady 
Raymonda, przedstawia niezaprzeczenie pewne 
korzyści. Tzba handlowa w Grenoble, na se- 
syi dnia 18 czerwca rb. projekt Yialleta, przy 
jęła „cdnogłośnie i uchwałę swoją zakomuni­
kowała odpowiednim ministerstwom. Należy się 
przeto spodziewać niezadługo rozpraw nad tą 
interesującą sprawą w Iznie poselskiej w' Pa- 

I ryżu.
Podajemy tę w każdym raz.e ciekawą spra­

wę do wiadomości, w nadziei, że być może 
i u nas pomyślą o pewnych dogodnościach 
dla podróżnych. J  Ł.

Światowa predttkeya przeinysłowa.
Ameryka przoduje w zestawianiu danych 

statystycznych. Podaliśmy niedawno roczną 
produkcyę drogich metali i zasoby monet we­
dle źródeł amerykańskich, a oto spotykamy 
się znowu z ciekawemi daiami statystycznemi, 
które ministerstwo robót w Stanach Zjedno­
czonych o światowej, przemysłowej produkeyi 
zestawiło :

Wartość przemysłowej produkeyi wynosi:
mil. dolar.

w Stanach Zjednoczonych 7000
w Wielkiej Biylanii 4100
w Niemczech 2915
w Francyi 2245
w Rosyi 1815
w Austro-Węgr/.eeh 162 1
we Włoszech 605
w Belgii 510
w Hiuzpanii 425
w Szuąjcaryi 160

Pizociętna roczna płaca robolnika wynosi:
dolarów

w Stanach Zjednoczonych 34S
w Wielkiej Brylami 204
vse Francyi 175
w Belgii 165
w Niemczech 155
w Szwajcaryi 150
w Aus‘ro-Węgrzech 150
w Hiszpanii 120
w Rosyi . 120

W stosunku do płacy wyrabia też robo- 
tn>k towaru w przecięciu rocznie: dolirów
w St.inaeh Zjednoczonych za 1880
w Wielkiej Brytanii 790
we Francyi 590
w Beigii 590
w Niemczech 590
w Szwajcaryi 443
w Rosyi 381
we Włoszech 265

Motory w użyciu będące mają siłę md.
koni

w Stanach Zjednoczonych 18
w Wielkiej Brytanii 12
w Niemczech 9
we Francyi 5
w Austro-W ęgrzech 2-5
w Rosyi 2-5
w Belgii 1

Porównawszy tabelę płacy przei iętnej ro­
botnika z wartością wyprodukowanego przez 
niego towaru, widzimy, ż" za sto zł- i łucy,
produkuje robotnik: doi rów
w Stanach Zjednoczonych 540
w Wielkiej Bryt ani: 3s7
w Niemczech i Austryi 380
w Belgii 357
we Francyi 331
w Rosyi 317
w Szwajcaryi 295
we Włoszech 220

P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .
Wiedeń, 70 września.

Znaczny spadek kursów, na który w kores- 
pondencyi z poprzedniej niedzieli wsKazano 
jako na eyventualnosć bezwarunkowo nie do 
uniknięcia, nastąpił istotnie w ubiegłym ty­
godnia na całytn targu wiedeń-Aim. nie wy­
wołał jednak najmniejszej paniki, a prawdę 
powiedziawszy nawet zdziwienia, gdyż każdy 
nil uprzedzony lub mc należący do lej kate 
goryi firm wiedeńskich, które przed każdą 
baiss i telegrafują do klientów prowineyo- 
nalnych, by kupowali gwałtom n.t haussę. 
musiał być głęboko przekonanym o nadejściu 
ruchu odwrotnego. Że zaś na giełdzie wie­
deńskiej, pominąwszy przemijający®, a nic 
nie znaczących chwil polepszenia, mc ma 
obecnie miejsca dla inneg) ruchu, jak tylko 
w dół, to chyba wynika jasno nie tylko 
z aktualnej sytuacyi tutejszej giełdy, zamie­
rające) zwolna z powodu absolutnego braku 
dawnej, zwykle ba dzo dobrodusznej klienteli, 
lecz także z chwilowo niefortunnego zbiegu 
tych wszystkich czynników, które w pierwszym

rzędzie wywierają na giełdę jak najdalej się­
gający wpływ. Czynnikami tymi są, jak wia­
domo, banki, koleje i przemysł, a ponieważ 
każdemu z osobna powodzi się obecnie jak 
najgorzej, przeto jest zupełnie zrozumiałem, 
że suma tych, tak mocno niedysponowanych 
czynników może znowu wywołać tylko dalszą 
a naturalnie bardziej zaostrzoną niedyspo- 
zycyę

Zarobek banków z giełdy i z operacyj 
finansowych równa się obecnie prawie zeru, 
dochod zaś odsetkowy nie może żaduą miarą 
dosięgnąć zeszłorocznej wydatności, w jaki 
sposob przeto będzie można utrzymać dywi­
dendy za rok 1897 na tej samej wysokości, 
jak roku zeszłego, to t a razie pozostanie n ie­
rozwiązaną zagadką, tein bardziej, że nasta­
jący z nowym rokiem podatek rentowy przy­
czyni się dość znacznie do nowego obciąże­
nia banków, chyba że instytucye bankowe 
pójdą za mniej chwaiebnym przykładem Bo- 
dencreditanstall, k tóra postanowiła podatek 
ten potrącić z kuponu swych listów zasta­
wnych.

Rozumie się samo przez się, że uchwała 
ta wpłynęła na znaczne obniżenie kursu li­
stów z istawnych pomienionego zakładu, który 
w ten sposób uniknął rocznego wydatku 
około 150.000 zł., mógł go zaś z największą 
łatwością ponieść, jeSli się zważy że rozpo­
rządza r< zerwami, przenos/.ącemi w dwójna­
sób kapitał zakładow y Przechodząc d-' przed­
siębiorstw kolejowych wypada zaznaczyć stałe 
i stosunkowo weala znaczne obniżanie docho­
dów z ruchu, najbardziej u kolei państwowej, 
zachodnio północnej i nadłanskiej. Inno koleje 
mają nieco mniejsze niedobory, a zwyżkę 
wykazują tylko kolej południowa i obie linie 
kolei Busztiehradskiej; dla lombardów zwyżka 
ta jest zupełnie bezprzedmiotową, gdyż akcyo- 
naryusze nie zobaczą z mej i tak ani centa.

Słabszy ruch kolejowy, pominąwszy 
chwilowe pogorszenie szans przewozowych 
w ziemiopłodach, jest jednak w pierwszym 
rzędzie bardzo wymownym znakiem zna 
czuiejszego niepowodzenia w dziale handlu 
i przemysłu, skąd bardzo łatwy wniosek, że 
prawie wszystkim przedsię iorstwom akcyjnym 
trudniącym się handlem i przemysłem, nie 
najlepi-j powodzić się musi, a tem sutnem 
nie ma zbyt wielkich widoków, by i tu ro­
zdawano zeszłoroczne dywidendy

W yjątek stanowić będą prawdopodobnie 
przedsiębiorstwa wyrobu żelaza, blachy i stali, 
przypuściwszy, że i dla innych towarzystw 
ma być decydujący bilans Prager Eisen Ge- i 
sellsehaft, publikowany właśnie w tych dniach. 
U spomniane towarzystwo wykazuje czysty i 
zysk sv kwocie 2,332.753 zł., wr porównaniu j 
do ostatniego bilansu więcej o 475.000 złr.; 
dywidendę wyznaczono o 3 zł. wyżej w kwo­
cie !5 zł., a pomimo tego złożono do spe- 
cyalnej rezeiwy 610.000 z ł ,  która wzrosła 
do kwuty 3,350.000 zł.; zwykła rezerwa wy­
nosi leden mdion, tak, że na akcyę wypada 1 
obecnie po 106 zł. kapitału rezerwowego, tj. 
przcs/ło 50 proc. kapitału zakładowego.

Cjlry te świadczą bardzo pomyślnie
0 skutkach naczelnego kierownictwa dyrek 
Wittgansteina i wypadałoby tylko życzyć, aby 
tenże kiedyś osiągnął podobne rezultaty w al- 
pinach.

Targ berliński stoi w ostatnich dniach 
prawie wyłącznie pod wrażeniem doniesienia 
z Venezueli w sprawie zawieszenia wypłaty 
odsetek od długów państwowych; wiadomość 
ta wywarła w Beilinie, lubującym się w u j -  I 
rozmaitszych egzotycznych papierach, fatalne 
wrażenie; tem bardziej, że według znanego 
niemieckirgo przysłowia, zły przykład psuje 
dobre obyczaje, wobec czego najrozmaitsze
1 najbardziej obdłużone państewka amerykan j 
skie, mogły się łatwo zapatrzyć na przykład 
Venezueh i uznać dalszą wypłatę odsetek za 
rz-ez zupełnie niepotrzebną. Obawiano się 
głównie o najgrubszego dłużnika, Brazylię, 
której zapisy długu państwowego dr znały 
właśnie teraz silnego i nagłego spadku na 
giełdzie londyń i.iej. Na razie obawy okazały 
się płonne, rządy obydwóch państw przysłały 
pieniądze je-zcze na czas i giełda betlińska, 
która chwilowo była silnie zesłabła, oazyskała 
w sobotę znacznie lepsze usposobieu.e szcze­
gólnie w efektach bankowych i kolejowych. 
W tych ostatnich zwyżka była bardziej zna­
czną, największą zaś w akcyach kolei wscho­
dnio pruskie1 które przekroczyły kurs pari
i wyszły na kurs 11)6-25.

Mniej pomyślnie notowały akcye towa- 1 
rzystw przewozowych, szczególnie włoskiej 
żeglugi parowej Veloce i hamburskiej Packet 
Schiffarth które na pogłosk* o rzekomo bar­
dzo niepomyślnym stanie dochodów, utraciły 
po kilkanaście procent; prawie równie silnym 
był spadek w akcyach wielkiego tramwayu, 
których kurs zaślepiona spekulacya wyśrubo­
wała była do niemożliwej wysokości.

Słabszym był także targ dla walorów 
lokacyjnych ; z poznańskich notowano : 3%, 
listy zastawne A i B. po 91 70 a 3 l/ j #  obli-

gacye prowincyonalne po 99*95; 3 ‘/ j%  za_ 
chodnio-pruskie listy zastawne stały 99*90, 
a konsole państwowe 103 25.

Giełda paryska była dość ospała i prze­
ważnie mniej pomyślnie usposobiona, na co 
oddziałał w pierwszym rzędzie bardzo silny 

padek Eksterieurów, czyli państwowej renty 
hiszpańskiej. Niefortunny przebieg kampanii 
kubanskiej, oraz fatalne wypadki wewnątrz 
kraju, niepozbawione przytotn pewnej humo- 
rystyki, jak n. p. wyklęcie ministra skarbu 
przez biskupa z Malorki, zachwiały do reszty 
kredyt państwowy nieszczęsnego kraju, oraz 
spokój francuskich kapitalistów, posiadających 
mdiony w Eksteneurach.

Skutkiem tego zesłabły także wszystkie 
inne renty, niewyjąwszy francuskiej, która 
spadła na 103-47, w przeciągu dwóch tygodni 
prawie a 2%-

Inne aziuły targowe były bez ruchu
0 teniencyi raczej słabszej, wyjąwszy targu 
dla min złota, który był nieźle usposobiony, 
ale mało ożywiony, głównie wskutek niezna­
cznego tylko zainteresowania ze strony giełdy 
londyńskiej zaabsorbow nej wyłącznie bez­
ustanną walką o koleje amerykańskie.

Yankesy górą, Londyn w ostatniej chwili 
odkupuje, co może, po kursach coraz wyż­
szych; po grubych rybach jak Milwaukees, 
notujących ciągle wyżej pari, przyszła kolej na 
małe jak Denver, Southern, Ontario i Missou­
ri. Z targu londyńskiego ostatniemi czasy nie 
nadchodzą też prawie ża lne  inne telegramy, 
jak tylko kursa kolei amerykańskich, konsole 
poszły w kąt razem z powstaniem w półnu 
cnych Indyach, o którem na giełdzie prawie 
zupełnie zapomniano.

Giełda warszawska była nieco lepiej 
usposobioną, choć zawsze jeszcze brak wię­
kszego ożywienia - znaczniejszych obrotów. 
Notowano: listy likwidacyjne 99 30 do 99 40, 
premiówki z r. 1864. Em. I. 286, Em, 11 
244; 4 ' / j%  listy zastawne ziemskie 99 80 do 
99 90, miasta Warszawy 99 do 99 iO a 5% 
10180 do 101-90. Renta państwowa 98 9o 
do 99.

Z powyższych zestawień wypada nieko­
niecznie przyjemne spostrzeżenie, że na wszy 
stkich giełdach, londyńską wyjąwszy, wieje 
wiatr mniej lub więcej niepomyślny; byle by 
tylko burzy nie sprowadził!

R o z m a i t o ś ć  l.
W j sprzedaże. Ministerstwo handlu ogło­

siło ciekawe dane o wysprzedażach w roku 
1896. Ogołem było ich 357, o 88 więcej niż 
w roku poprzednim. Najwięcej próśb o po­
zwolenie na wysprzedaż było w Czechach, 
bo 112 (1895; 88). Z tego w Pradze 19 110) 
W Niższej Austryi 98 (67) w tem w Wiedniu 
85 (52). Na Morawach 37 (20), w Galieyi 22 
(13), w Wyższej Austryi 19 (15 * w Styryi 16 
(20), na Gzląsku 15 (10) w Tyrolu 1L (1())) 
w ŚJyainie 7 (7), w Dalmacyi 2 (0-, w Sale- 
burgu 2 toj), w Karyntyi 2 (1), na Bukowinie
1 ijjy

Wysprzedaźy towarów g,ilaot-ryinych by­
ło 100 (63), manufaktury 68 (80), składów 
szkm i porcelany 27 (12). artykułów spoży­
wczych 11 (tf), sprzętów domowych 4 (7), 
ubu.rów 43 (44), mebli 4 (i). Za powód wv- 
sprzedaży podano w 8 wypadkach : brak o- 
brotów a w 201 wypadkach: zaniechanie
handlu- Za wysprze laż bez pozwoiema, 
pociągnięto do odpowiedzialności 60, z tego 
w V\ iedniu 27

Sejm ik Zw iązku S pó łek  Zarobkow ych 
i Gospodar. zyoli na Poznańskie i Prusy Za­
chodnie odbędzie się dnia 29 i 30 września 
br w Miłosławiu na sali Bazarowej 

P o r z ą d e k  o b r a d :
I. Dmu 29 września, w środę, o godzi­

nie 6-ej po południu: 1. Zag ijenie Sejm.ku 
przez Patrona. 2. Sprawdzenie pełnomocnictw 
delegatów 3. Wvbor marszałka, zastępcy 
■ dwóch sekretarzy. 4. Ustanowienie porządku 
obrad. 5. Wyznaczenie komisyi: a) Jo nr. 7 
ref podskarbi Związku, b) do nr. 8 ref Pa­
tron, c) do nr. 10 ref Patron, d) do nr. 11 ref. 
dr. Kusztelan, e) do nr. 12 ref. M. Więcków 
ski, / )  do nr. 16 ref. Wicepatron. 6. Sprawo 
zdanie Patrona. Następują prace w komi- 
syach.

II. Dnia 30 września, w czwartek, o go­
dzinie 8 rano, msza św. na intencyę Sej­
miku --  poczem o godzinie 9 rano: 7 Przed 
łożenie rachunków kasy Związku, udzielenie 
pokwitowania, załatwienie wniosków i zwoi 
nienie od składek. Si Ustanowienie etatu na 
nąstępn1 Uzeehleme, unormowanie składek 
do kasy Związku, 9. Wybór zarządu Związku 
i to: Patrona, Wicepatrona i czterech człon 
ków Patronatu na następne trzechlecie. 10 
Czy oszczędności są w każdej spółce pewne?
11. Czeki. 13. Kredyt członków zarządu 
i rad nadzorczych i o walnych zebraniach. 
18. O książkowości w spółkach. 14. Referaty 
rewizorów i delegatów.

Odpowiedzialny Redaktor: 
S t a n i s ł a w  R o & s o t f a k i

Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 20 września 1897.
płac.) żąflają

O gólny d-rug p*i t tw i
Je d n o lity  d łu g  państw a w b an k n o tach

m a j - l i s t o p a d ....................................  102.15 102 35
l u t y - s i e r p i e ń .................................. 102.U5 102.25

Je d n o lity  d łu g  państw a w sreb rze , sty -
c z e ń - l i p i e c ..................................1 (2 .1 0  lu 2 .3 0
k w iec ień -p aźd z ie rn ik  . . . .  102 10 1 (2 .30

I.o sy  z ro k u  1854 po 250 z ł. rak. 4 pr. 1 5 9 .— 16u- —
„  „  1760 po 500 zł. wa, 5 pr. 143.80 i4 4  80
„  „  186' po 10 J z l. 5 pr. . 160 25 161.25
., „  1264 po 100 z ł . 189.50 190.50
„  „  1864 i ■ 5 )  z ł. . . 189 .50  190.50

L isty  zast. dom en p ań s tw , po 120 z ł 5 p r. 156.—  1 5 7 .--

Dług pań stw u  (w szy stk ich  w R adzie państw a 

rep re zen tow anych  k ia jo w  koronnych).
A u str. re m a  z ło ta  w olna od  p o d a tk u  za 

100 z ł. 4  p r. . . .
A ustr, re n ta  w wal. kor. w olu a od po­

d a tk u  za 200 ar. 4 p r .
A ustr. re n ta  inw estycyjna za 2 (0  kor.

3‘/, pr..............................................

R 4 .6 0  124-80 

101 80 1 0 2 . -

93-50 93 70

O b lig ao y *  k o la jo w *

K o l.  A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p i O9.50 100.50
K o l. Cesarz. E lż b ie ty  w z ło c ie  w olne od

p o d a tk u  ca loO z ł. 4  pr. . . . 120 .— 120.5O
K o l. C esarza F ra n c iszk a  Jó z c ia  za 100 z ł.

5 p r ................................................................. 128.25 129.25
K  *1. Arcyas. R u d o lfa  w  w al. kor. w olue

ou  po d a tk u  za <.00 kor. 4 p r. . 99.50 100 50
K o l . K a ro la  L udw ika po  200 z ł. m k.

(o stem pl. a k cy e j 5 p r......... 214.50 215.50

O b lig a c y *  p a r w tz a n a tw a  (ko le jo w e).
K ol. A rc. A lb re c h ta  ca 300 zł. 5 p r. . 113.60 — . —

“  w złocie za 200 z ł. 5 p r . . . . i j j jg    ’_
K o l. C z esk ie j zach. po 300, lu 0 0  i

I 5000 z ł. 4 pr.
j K ol. C z esa ie j e .u iss. z r. lb 9 5  za 200 
|  ko r. 4 pr. .

K o l. b u k o w iń sk ie  lokaln . za 200 k o r.
4 p r ....................................

K o l. gal. K aro la  L udw ika za 200, 100 z ł.
4 p r ...........................................  . ■

K ol. lw o w sk o -cze rn  -jassk ie j z r. 1894 
za 200 k o r. 4 p r. . . . . .  

K ol A rcyks. K u d o fa  (Salzkam raergut) 
za 200 m arek  4 p r..................................

D ług p a ń łtw a  krajów  k o ro n y  \vę;

W ęg. z ło ta  ren ta  za 100 z ł 4 pr. .
w w al. ko r. za 200j) rr i-

kor. 4 p r ....................................................
,, obi. p io p . za 100 zł. 4 ’/i pr. .
,, ob i. pr. reg u ł. Cisy za 100 z ł  4 p r.
„  p o i. p rem iow a za 1 (0  z ł. . .

za 50 z ł. . . .

O bligacya indem nizacy jne.

K r.jacy i i Sław onii za 100 z ł 4 pr.
W ęg ie r  za 100 z ł. 4 p r .

Inna p ub liczna  po iyozkl.

L osy  reg u ł. D unaju  z r. 1870 za 100 zł.
5 p r  . . ■ • • • ■

Pożyczka reg. D unaju  z r. 1878 los.
5 p r .................................................................

P o i .  k ra j. B ukow iny z r. 1893 los. za
200 kor i  p r. . . • ■ .

B ukow ińskie  ob i. p ro p in acy jn e  los. za
100 z ł. 5 p r ..........................  ■ •

G alie . p o i. kraj. z r. 1873 za loO z ł.
6 p r. ............................................

G alie . p o i .  k ra j. z r 1893 za 2u0 kor.
4 p r ..........................................................

G a lie , o b lig . p ro p in . z r. 1889 za 1 0 0 zł.
4  ......................................................

P o ży czk a  m iasta L w ow a z r. 189b za
300 zł. 4 p r ................................................

99.65 100.65

99.90 109 90

98.90 99 90

99.65 100 65

99 50 100.50

121. - 121.80

p e rsk ie j

131.55 121.85

99.35 9 9 .55
100.30 101.30
141 — 141.59
1 5 5 . - 155.75
154.75 155.50

.98.40 99.40
9 7 .— 98.—

L . 9 . - 129.59

* 9 .5 0

98. - 9 9 . -

1 0 3 . - 103.59

97.59 9S.10

97.30 98.30

£6  90 97.10

wapi
K enta w ło sk a  za 1 (0  kur. 4 pr.
P o ży czk a  bułgarska  z r.1892 za lOO zł. 6 */0 
P ożyczka s e r b .  p re ra .  za loC f r a n k  2 pr. 
T u re c k ie  o b i. p rem . k o l e j  zu 4l)0 tr.

L U ty  z a s ta w r .s .  O blig. h ip o t i li 
(zu 109 i i  N ora .). 

A ng lo -austr. banku los. w 30 la  . 4 ')a pr 
A ustr. zakł. k red . ziem. las. w 50 lat, 4 pr. 

„  „  „  ob i. pr. z r. 188n 3 pr.
,, „  ,, i, i, „  1880 3 p r.

B ukow ińsk i z a k ł. ured . ziem . los 5 pr.
„  „  „  „  los. 4 pr.

G al. A kc. bank  hip. 10 pr. prem . lo s. 5  pr.
»T 71 TT TT ^OS* 41/* Pr -
TJ TT TT TT TT ZU ^00

koron 4 p r , .............................
G al. T o  w. k red . ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„  „  „ „  4 p r. los. 41 lat
,, „ o » 4  p r. s ta re  . .
„  ■, 4 p r. za 290 kor.

B anku  krajow ego  d la  G alicy1, i Lodom .
4 '/z P r. 5 1 '/ , la t zw rotne 

B a n k u  k ra jo w e g o  ob lig . kom un . 2 ern.
5 pr. ...........................................

B an k o  k ra jo w eg  o b lig . k o m u n . 3 e m .
42 la t za 200 kor. 4 '/ j  pr.

B a n k i  k ra jó w , lo s . 5 7 '/ ,  la t  zu 200 kor.
4 p r ........................................... . .

B au k u  k ra jó w , o b i. k o l. los. za 200 k r ,
4  p r .................................................................

A u s tr  w ęgierk . b a n k u  4 0 '/2 la t lo s . 4 pr. 
„ „ u 50 lat lo s . 4 p r .

1 1 1 5 0  112
1.7.59 38.
64 05 64

»ty d łużne

191.80 
98.79 

119 —
117.75 
105 .—

9 6 .— 
1 1 0  -  

100 —

96.10
97.50
97.75 
9 8 . -  
96.25

99
120
118
105,

»6
11C
190

97
98 
98 
98. 
97

10C.— 100

10 60 10u

100.- —.

97.50 98.

96 50 97
100.10 101. 
100 10 101,

55

79

50
,59
50
50
90

20
,25
•50
73
25

O b lig a c y e  Z praw em  p ie r w s z e ń s t w a  za  100 z ł. nom

T i/w . żegl. par. po D unaju  za 100 i 200
zł, 6  p r .........................................................  108.25 — .

T o w  ż.egl. p i r .p o  D unaju  Em . z r. 1886
4 Pr. . 117 50 1 1 8 . -

K o l e i  jó łn .  ces. F erd . em . z r . 1S86 4  p r. 100.40 101.40
,  „ ,  „ .  1887 4 pr. 100.79 1U1.70
|  „ „ b » b 1886 4 ) r .  100.70 191 70

1 8 9 1 4 p r. 100.70 101.70
K o l. L w ó w -C z e r.-Ja ssy  z r. 1 8 8 4 z a 3 0 u

z ł.  4 pr. m niej 10 p r ............................. 93.10 94.10

K ole i L w ów .-czeru . z r. 1884 za 300 cł.
4 p r.................................................................  99.40 109

G al. kol. lo k . w schodu , za 1 0 0 zł. 4  pr. 99.50 100.
W ęg . gal. k o le i em . 1879 za 200 z ł. 5 p r  1 0 8 .— 109.

,, „ b .  1878 za 200 zł. 5 p r. 108.—  109.
B „ „ „ - 1887 za 200 Zł. 4 p r. 9 9 . -  100.

L osy  (za  sztukę).
B udapeszteńsk ie  (B a s itic a )  5 - ł . , 6.35 7.!
Z ak l. k red . d la  Ł  i p. po 100 zł. . 197.59 198.
Clary 40 z ł. m k .............................................59 — 60
T o w . ie g . na D u n a ju  100 zł. rek. 4 p r. < 156 — 162.
Pożyczka m. InsbruK u 20 zł. . . <8.20 29.
L o sy  m . K lukow a 20 z ł. . . . 27 70 28.
P o ży czk a  m. L ub iany  29 zł. . . 22 -59 23.
U fen 40 z ł............................................. . 6 2 .— 63 ,
palffy 49 z ł. m k . . 5S .— 69.
C zerw , krzyża austr. tow , 10 zf. . 19 25 20
Czerw , krzyża węg. tow  o zl. . . . 1 0 .— 10.i
L osy  fu n d . arc. R udo lfa  19 zł. . . 26 50 27 i
8a)m a 40 z ł. m k. ............................................ 72 —  73
Pożyczka nr. S a lzb u rg a  20 z ł  . . 2 7 .— 28
S t. G et-ois 49 zł. m k. . . . .  79,25 — .
Pożyczko m. S tan isław ów  i 20 zł. . . 4 5 .— 47.

B m .T ry e s tu  109 zł. m k. 4 !/ , p r. 149.— 153.
m . „ 50 W, 4  p r. . . h S . -  72.

W a lJs te in a  20 zł. mk. , . . .  5 7 .— 60 -

A k u y c  ban k ó w  (za sz tukę).

40

B anku  A nglo  au s tr. l i o  z ł, . . . 1 6 4 .— lb 5
P esz t, b an k u  h an d l. 500 z ł. . . 1486 .— 1499.
Z ukł. k re d . d la  h a n d lu  i przem . p .u l. 358.90 359
W ęg b a n k u  k red y t. 200 z ł. . . . 389.25 390.
D o ln o  au s tr. tow  esk . 500 zł. . . . 7 4 1 .— 748,
G al. b a n k u  h ip o t. 200 zł . . . .  335 -  387

„ „ d la  h a n d lu  i przem  290 z ł. —. — —
Banku d la  k raj. k o ro n n y ch  200 zł. . 2 2 5 .—  326

„ A ustro -w ęg . 690 z ł............ 94*2.— 944
„ Z w iązk. (U n ionbank) 200 zł. . 292.75 293

Czesk. banku  zw iązk . 100 zł. 134.65 131.
Z iv n o sten sk a  lx .n ..a  109 zł. . . .  130 — 1“1-

A k cy e  p rzedsięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
B uków . kol. lok . (akc. p ie rw . 300 s ł .  . 208.50 210. —

b n b (*kc. z a k ł.j  3U0 zł. . 135.—  — . —

K olei p ó łn .-c e s . F e rd . 1000 zł. m k. 
K o ło m y j, ko lei lokal. (ak c . pii-r.i 200 zł. 
K ol. I .w ó w -B tłzec  (akc . p ier.) 200 zł. 

b L w ów -C zern  ja ssy  200 zł 
w sch o d n  g: l ic .- lo k a ln . 200 zł.

,  p ań stw o w y ch  200 zł. p e r  ulti.
„ po łu d n io w ej 200 z ł. per uit-nio 
„ w ęgier. galicy j. I. 200 zł.

A ustr. T uw  żegl. na D u n aju  500 zł. mk.

3 3 9 5 .— 3 4 0 0 .—

2 8 4 . -  
196.-- 

.349 — 
85.50 

219 50 
44 7 .—

■2S5.50
2 00 . -
340.59 

85 ,5
211.59 
4 ł E —

A k cy e  p rze  ls ięb io rs tw  p rzem y sło w y ch .

T ow . k o p a lń  w ęgla w Bi iix 109 zł.
G alie  k .rrpac . naft. tu w arz  509 aor.
A ustr. T-bw. gó ru iczr A lp in e  199 zl.
P razk ieg o  tow . żelaza, przem . 20U 
S ch o d n icy  500 kor.
T u reck ie  zarz. ty to n io w . 500 fr, per i 
T rifa il. to * ,  kop. w ęglu 70 zł.

W  n k  I  I ( ,

L ondyn  za 10 funt. szt. 4 pr.
P aryż za 100 f r .........................................
P e te rsb u rg  za 100 rub li 6 pr.
N iem ieck ie  b a n k i ....................................
W ło sk ie  b a n k i ....................................
F ra n c u z k ie  ban k i .............................
S zw ajcarsk ie  banki

W a l u t y

D ukat cesarsk i
A ustr. w ęg 8 guld. z ło ta m oneta .
2 0 -fra n k ó w k a  . . , .
20 m a rk u w k a  ....................................
R o s s y j s k i  p ó łim p e ry a ł 
N r-m iecn ie  b an k n o ty  za 100 m arek 
W łn s it ir  ban k n o ty  za 100 lir. .
R u b le  (za 100 r.<.) . . .

290 2 9 1 .- -

1 3 3 3 5 13 ) 85
723.— 726 -
595. - 610 -
156 — 156.59
1 6 6 . - 167.50

119.75 ll-.).85
47.50 47.55

127.25 127 uO
53.72 58 82
45. U 45.2*2
_f-- -----
47 45 47.50

5.68 5.79

9^52 9.53
11.73 11.77

58.72 58.77
4.r 15 45 25

137.25 1*27.59
i *<

>/•
i
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ngiar s fabryki Braci Fijałkowikich w Bielika. Z Diakaroi Lądowej we Lwowie, pod -awądem 3t. Bej-logo,


